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Zmiana w Niemczech
N ik t n it  w ie, jak ie  są zam iary 

kanclerza H itle ra  na dalszą przy­
szłość, w  chw ili obecnej jednak 
jedna rzecz jest pewna: W ódz 
T rzeć ,e  Rzeszy zrezygnow ał z 
am bitnych planów  przebudowy 
rew olucy jn e j N iem iec i pogodził 
s it  z t. zw. reakcją. Z walki, jaką 
w  otoczeniu H itle ra  toczy li przez 
czas dłuższy Feder z Schachtem i 
Rónm ł B lom bergiem , Scnacht i 
B lum berg wyszLi jako zw ycięzcy.

P ie rw szy  etap walk i zakończył 
się w an 30 czerwca. Chodziło 
w tedy o rozstrzygn ięcie , kto ma 
pozostać na placu, jako zbrojne 
ram ię T rzec ie j R z e s z y  Rcichs- 
wehra, czy organ izac je  bojowe 
pa rtji naroaowo - socja listycznej. 
S tarcie zakończyło się całkowi tem 
zwycięstwem  Reichswehry.

K rw a w y  ep ,iog  „zabaw y w woj- 
s k o “  przyw ódców  S. A . i S. S. me 
zakończył jednak zasadniczego 
sporu m iędzy ortodoksyjnym i na­
rodow ym i socja listam i a zjedno­
czoną „rea k c ją ", mającą silne o- 
parcie w  Reichsw ehrze. N ie roz­
s trzygn ięte  pozostały kapitalne 
zagadn ien ia : pa rtja  czy państwo, 
Po lityka  czy prawo, rew olucja  
czy reakcja?

N a  pozór zagadnien ia te ważą 
się w c ią ż  jeszcze w  postaci w ie l­
kich znaków zapytania, w  rzeczy­
w istości jednak, zdaje się, że u 
schyłku roku ubiegłego szala 
przechyli się ostateczn ie na stro­
ić państwa, praw a i reakcji. Są­

dząc po obejściu  Federa  i w zroś­
cie wp'iywow  dr. Schachta i jen. 
B iom berga okres burzy i w rzen ia  
rew o lu c ji narodowo - soc ja lis ty ­
cznej skończył się, albo u legł 
d łuższej p rzerw ie.

W  ciągu ubiegłych tygodni 
zm ien ił s ię radykaln ie zarówno 
ton jak i treść prasy h itle row ­
skiej. U m ilk ły  g losy  dom agające 
się dalszej radyka lizac ji ustroju 
gospodarczo - społecznego, nie p i­
sze się ju ż o konieczności „dokoń­
czen ia " rew olu c ji, a znto na każ­
dym kroku podkreśla się tendencje 
pokojowe... spokojowe, ew o lu cy j­
ne i kap ita listyczne.

Jak traktow ać tę zm ianę? —  
Czy jako chw ilową, czysto p 'ak- 
tycznem i w zględam i podyktowa­
n a ,„p ie rea ys zk ę ", czy jako osta­
teczną kap itu lację tw órcy T rze ’ 
ciej R zeszy wobec przedstaw icie­
li kap ita listycznej i w ojskow ej 
reakcji w  osobach dr. Schachta i 
jen. B iom berga?

N a  pytan ie to nikt nie potra fi 
dziś dać odpow iedzi, bo dopiero 
czas zdecyduje, czy H it le r  jest

I n d y w f d z a c j j a  u m ó w  i
Urrtasłoarienłe z w a t i t o  pracowała-Al

S s n s ę c y j n e  p o .i ło s k i  n a  t e m s t  w v m ó w i t ń  w  t r a m w a j a c h  i w  g a z o w n i
W ypow iedzen ie umowy zbioro­

w ej w  tram wajach, autobusach i 
w  gazow ni z dniem 31 grudnia 
1934 r. nie przesta je  interesować 
op in ji publicznej, a przedew- 
szystkiem  s fe r  pracow niczych na 
teren ie ratusza. N ie  należy się 
temu dziw ić, zważywszy, że w y­
pow iedzenia ob jęły  olbrzym ią ar- 
m ję pracowniczą, liczącą ponad 
6.000 osób. P lace tej o lbrzym iej 
rzeszy pracow niczej, w raz ze 
św iadczeniam i, stanowią w  bud­
żecie m iejskim  olbrzym ią pozy­
cję, sięga jącą sumy około 30 mil- 
jonów  zł. rocznie.

P racow n icy są poważnie zan ie­
pokojeni o sw ój byt, pomimo za­
pewnień ze strony Zarząau M ie j­
skiego, że wypow iedzen ia nie 
m ają na celu redukcyj lub też 
obniżek plac. Jak słychać, inten­
cje Zarządu M iejsk iego  idą po 
1 i iij I zn iesien ia dysproporeyj w 
uposażeniu pracowników fizy c z ­
nych i umysłowych. Pozatem  m ia­
sto dąży podobno do yjednost& j- 
n ienia w iadz we wszystkich 
przedsięb iorstwach i w ydziałach  
adm inistracyjnych. Jako pewne 
zasadnicze kryterjum  przy roz­
trząsaniu plac pracowniczych 
m ają być brane pod uwagę do­
tychczasowe uposażenia w w y­
działach adm in istracyjnych  Za­
rządu M iejsk iego. D otyczy to za­
rów no -prucownii-i. umysło­
wych. jak  i fizycznych .

Pon iew aż w  chw ili obecnej , sy­
tuacja jes t siln ie naprężona, ,u- 
jaw n ia  się pewna tendencja ze 
strony w ładz m iejskich do prze­
ciągania sprawy nowych umów-,

aż do czasu ochłonięcia umy­
słów7, wzburzonych pod wpływem 
p ierwszych w ie śJ  o w ypow ie­
dzeniach. To też ściślejsze per­
traktacje  z przedstaw icielam i 
zw iązków  pracowniczych rozpccz 
ną się nie w cześn iej, n iż w7 koń­
cu styczn ia r. b.

W  jak i sposób Zarząd M iejsk i 
pogodzi sprawę nowych urno w z 
budżetem miejskim , Który musi 
być złożony wdadzom nadzorczym  
do dnia 1 lu tego r. b. dotychczas 
nie rozstrzygn ięto . W iadom o 
wszakże, że prelim inarz budżeto­
w y  złożony będzie w e w łaściwym  
czasie i że w  prelim inarzu  tym 
uwzględniona będzie suma wydat 
kówr na pensje pracownicze w  in­
stytucjach, które otrzym ały w y ­
m ówienie. Fakt ten wskazywałby 
na to, że Zarząd M iejsk i ma już 
gotową koncepcję now7e j u n ow y  i 
że w  pro jekcie te j umowy mogą" 
za jść jedyn ie n iew ielk ie zmiany, 
w czasie, gdy będzie ona uzgad­
niana ze zw iązkam i pracow n i­
czemu

Zw iązk i pracownicze, jak k o l­
w iek  term m  rozm ów z w ładzam i 
m iejskiem i jes t dość odległy, za j­
m ują się zagadnieniem  nowej 
umowy energiczn ie i w tej spra­
w ie  odbywają się c iąg le  konferen 
cje. Zarządy zw iązków  pracowni

przez dyrektorów  przedsiębiorstw’  K om itet organ izac ji
lub upoważnionych przez Z a rzą d ' w e j PPS , wspóln ie z

tram wajo-
zarządem

M iejsk i zastępców7 z delegatam i 
pracowników7. Oczyw iście, że ja ­
ko delegaci pracowników  wystą­
pią zw7iązki. Natom iast umowy z 
pracownikam i m ają być podpisy­
wane bezpośrednio, czy li nastą­
p iłaby t. zw . indyw idualizacja  u- 
mów.

W  tym  stanie rzeczy ro la zw iąz 
ków byłaby ogran iczona do m in i­
mum i w łaściw ie sprowadzałaby 
się do przestrzegan ia  i p ilnow a­
nia umów indyw idualnych.

Posunięcie to jes t pewnym ma­
newrem  politycznym , który m iał- 
ją ce  do um iastow ienia związków7 
na teren ie W arszaw y.

Zw  Zawód. Pracow n ików  In sty­
tucji U żyteczności Publicznej, 
zw ołu je na dzień 5 b m w iec 
p rz j ul. W areck ie j 7. Celem w ie ­
cu je s t obrona dotychczasowych 
warunków  pracy i płacy, 
by na celu „w ykończen ie" roi: 
dotychczasowych zw iązków . Na 
to m iejsce m iałby powstać jeden 
zw iązek  pracow niczy, którego 
k ierow n icy  by liby  w7 pewnej m ie­
rze uzależnieni od w ładz m ie j­
skich. Posunięcie takie m iałoby 
na celu przygotow anie pracow n i­
ków m iejskich do przyszłych w y ­
borów.

Jest to pociągnięcie zm ierza-

M a r s z .  P i ł s u d s k i
jest zdrów

M związku z wiadomością, podaną 
przez prasę angielską, iż p. marsza­
łek Piłsudski zachorował na zapale­
nie płuc, dowiadujemy się, że stan 
jego jest zupełnie zadowalający, cze­
go dowodem zresztą jest, że p. Alek-, 
sandra Piłsudska wyjechała do K iy  
niev.

Pod War?z?wą

W i s ł a  s t a n s ł a
T rw a ją cy  od blisko dwóch ty ­

godni mróz spowodowal, ż t  W isła " 
pod W arszaw ą stanęła w czora j w 
nocy. Pon iew aż w  elektrowni w ar­
szawskiej p rzy  ul. Leszszyńskiej 
p łyn ie stale ciepła woda, przeto 
od strony brzegu Warszawskiego 
W isła  w  dalszym ciągu płynie.

Zjaw isko to notowane je s t rok 
rocznie, nawet nrzy n a js iln ie j­
szych mrozach.

Wrzenia wśród lekarzy
ŻYR AR D Ó W , 2. 1. (te l. w ł.).—  

Wskutek nieustalenia godzin pra­
cy i warunków płacy lekarze ży ­
rardow skiej ubezpieczaln i spo­
łecznej w strzym ali się od pełn ie­
nia swych zajęć. Stanowisko le- 
karzj jes t najzupełn iej zdecydo­
wane i o ile  ubezpieczałnia ży ra r­
dowska nie zgodzi się na wysuwa 

czyeh stoją na stanowisku flo- ne przez nich warunki, strajk za-
tychezasowej umowy i w  tym  du­
chu prowadzone są obrady.

Rozeszły się wszakże pogłoski, 
że ro la  zw iązków  w przyszłych 
pertraktacjach  z Zarządem  M ie j­
skim będzie dość ogran iczona i że 
pertraktacje  prowadzone bęua

powiada się na czas dłuższy.
Jednym z warunków ponowne­

go przystąpienia lekarzy do pra­

cy jes t utrzym anie na dotychcza- okaże 
sowem stanowisku jednego z n a j­
starszych lekarzy ubezpieczalni 
żyrardow skiej, dr. Rykowsldego, 
który m iał z dniem 1 stycznia 
opuścić dotychczasowe swe sta­
nowisko.

A by  nie narażać na szwrank in ­
teresów  ogółu . ubezpieczonych, 
lekarze ubezpieczalni żyrardow ­
skiej postanow ili przyjm ować 
chorych v? swoich m ieszkaniach 
prywatnych, za specjalną opłatą.

się w  praktyce nierealną, 
zostanie ponownie zreform owana.

W Nfesrszpwte panuje rtwsfe? wrzenie
Z dniem 1 styczn ia w  w arszaw ­

skiej ubezpieczalni społecznej mia

Tragedja fabryki i miasta
ści ?ajvisrci3?J  k  tio$?ło do

Z A W IE R C IE , 2.1. Upadłość ty splendoru siedziba nowego sta- 
To.w. akc. „Z a w ie rc ie "  i powolny rosiwa, ale na splendorze się tyl- 
a le. coraz w yraźn ie j zaznaczający ko skończyło. W tym samym cza- 
się zm ierzch miasta Zaw iercia  iaą
z sobą w  trag iczne j parzeo Gdy 
fabryka, dzięki której powstało 
m iasto, zam iera, zanika rów nież 
rozw oj miasta, którego 6000 m ie­
szkańców, przeważnie o jców  ro ­
dzin, znajdowało w  n iej zatrud­
nienie i zarebek .'

Obraz jes t naprawdę tragiczny 
i niema prawdonodobnie w  Polsce 

mężem stanu skrojonym  na m iarę drugiego m,asta, któreby tak było 
N apoleona czy też... Barrasa re- zw iązane z jednym  w ielkim  zakla- 
w o lu c ji narodow o-socja listycr-e j. dero przem ysłowym , jak  Zaw7icr-

S. S. cie. Dodała mu przed siedmiu la-

Nowy podutek od nieruchomości uarszaws^icii

Przyniesie mi&stii 4 mil ony z ł .
Interwencja właścicieli

Jak ju z o tem donosiliśmy, w ła ­
dze m iejsk ie podwyższyły podatek 
od nieruchomości z 57.5 procent 
n a .100 procent. W zrost oprocento 
wan ia  nieruchomości ma pow ięk­
szyć w7pływ y kas m iejskich o 
mę 4 m iljony zł.

Poszczególne zw iązk i w łaścic ie­
li nieruchomości, czynne na tere­
n ie, sto licy w  liczb ie trzech, po­
d ję ły  in terw encję  u prezydenta 
m iasta do wdadz nadzorczych, ma

n s  edzen^e komisji
Konstytucyjnej

Posiedzenie senackiej lyoirusj: 
Konstytucyjnej zostało wyznaczone 
na poniedziałek 7 b. m. o goJz. I I  
przed południem. Na porządku dzien­
nym dalszy ciąg dyskusji nad pro­
żk iem  ustawy konstytucyjne:

i ieruchomrśd u w ł d*
jącą  na celu zaniechanie podwyż­
ki dodatku komunalnego do pań­
stwowego podatku od nierucho­
mości. Czy in terw encja  ta odnie­
sie skutek —  trudno w  te j chwi- 

so- li przesądzać. W ładze m iejskie 
stoją wszakże na stanowisku, że 
podwyżka podatku nie dotknie 
zbyt siln ie w łaśc ic ie li n ierucho­
mości, albowiem  jednocześnie zn i­
żono oprocentowanie od długów 
hipotecznych, zmniejszono koszty 
rem ontów dom ów oraz zm n ie jszy­
ły się place dozorców  domów.

N iew iadom o, czy w yżej wspo­
mniane obniżki zrów noważą nowy 
podatek od nieruchomości, w  każ­
dym razie  op in ja  w ładz m iej­
skich w  spraw ie n iestosowania 
nowego podatku kształtu je się ra­
czej n ieprzychyln ie dla w łaścic ie­
l i  nieruchomości',

sie rozpoczęła się tala coraz dal­
szych redukcyj w  fabryce  a zara­
zem upadku miasta. Dość wska­
zać, że w  r. 193-1 w  Zaw K rem  u- 
rcdzilo  się 435 naworodków, zm ar­
ło z a ś -564 ludzi. M iasto upada...

P R Z E D  60 L A T Y  
Przedsięb iorstw o „Z a w ie rc ie " 

powstało w  roku 1875 w  n iew ie l­
kiej osadzie, położonej niedaleko 
źródeł W arty , przy g łów nej lin ji 
kolejow ej Częstochow7a —  Sosno­
wiec. Rozbudowie fab ryk i sprzy­
ja ł szybki wówczas rozw oj sprzy 
spodarczy K ró lestw a  Kongresow e 
go i bliskie sąsiedztwo z Zagłę­
biem Dąbrowskiem , które zaopa­
tryw ało  fabrykę w  w ęgie l.

Do uruchomionych w  latach 
1875 —  1830 przy fab ryce  przę­
dzalni, tkalni i b ielarn i przybyw a­
ły  nowe oddziały, jak  drukarnia, 
fa rbarn ia  i pluszowarnia, a rów ­
nocześnie rozbudowano istn iejącą 
przędzaln ię i tkalnię, powstawa­
ły coraz to nowe budynki i coraz 
w ięcej maszyn instalowano.

W  O K R E S IE  DOBREJ 
K O N J U N K T U R Y  

W e w łók ienn ictw ie w  latach po­
w ojennych fabryka zatrudniała 
około 6000 robotników. Dyspono­
wała ona w  tym czasie przędza l­
nią bawełny cienko - przędnej o 
75 tys. w rzecion, przędzaln ią  wi- 
gon iową o 5 tys. w rzecion, tkal­
nią jedwabiu  o 2800 krosnach, 
bielarn ią, drukarnią, fa rb ia rn ią  i 
oddziałam i pomocniczym i. W  tym 
czasie powstały domy m ieszkalne 
dla urzędników i robotników 
N A  ŁA S C E  K A P IT A Ł U  ZAG R.

P rzed  4 la ty  Tow  ,Vkc. „Z a w ie r­
c ie "  znalazło się

ły by ć wprowadzone zm iany do­
tychczasowego systemu leczn ict­
w a Zm iany te m iały być bardzo 
radyka ln e ; dotychczasowo syste­
my, o czem swego czasu p isa liś­
my, .m iały uledz całkow itej zm ia­
nie.

Reforma na raty
Spowodu zdc.vdowar.ego stano­

w iska lek a rzy ,.. zorgan izowanych  
w Zrzeszeniu lekarzy ubezpie- 
czaln i społecznej, zarząd ubepie- 
calni zdecydował się w prowadzać 
projektowane zm iany drogą ewo­
lu cji. W  ciągu nadchodzącego 
półrocza instytucja lekarzy do­
m owych ma w ejść w życie i o ile

Płace
Mim o częściowego oznaczenia 

warunków pracy, n ie ustalono 
zupełnie warunków płacy lekarzy 
zatrudnionych w  ubezpieczali^  
społecznej. W  ciągu bieżącego 
kwartału  lekarze- m ają  prow izo­
ryczn ie pobierać za godzinę .pro* 
‘t y  po 4 zł., t, j. o 40 groszy w ię ­
cej, niż w  kw arta le  ubiegłym.

Groźba s.ia ku
Taka decyzja  zarządu ubezpio- 

czr.lm warszaw skiej, częściowo 
tylko uw zględn ia jąca  postulaty 
wysuwane przez św iat lekarski, 
spotkała sie z bardzo nieprzychy* 
nem stanowiskiem  lekarzy. Ogól 
lekarzy w arszaw sk iej ubezpie­
czaln i p rzygotow any je s t w  sto­
sunku do k ierow n ictw a ubezpie­
czalni do jaknajda le j idących 
środków walk i, które m ogą na­
w et spowodow7ać ogó lny stra jk  le­
karzy

60 l&Kefzy zwolniono
2 dniem 1 stycznia w  w a r­

szawskiej ubezpieczalni społecz 
nej zwolniono 60 lekarzy. Dalsz* 
redukcje nie są narazie przewd 
dywane

pod nadzorem  sądowym, 
ale trudności finansow e przedsię­
b iorstwa rozpoczęły się znacznie 
wcześn iej. Już w  roku 1924 po ja ­
w iły się na rynku weksle grzecz­
nościowe i podjęło starania c uzy­
skanie w iększej pożyczki zagra ­
nicznej, tkóra jednak nie doszła 
do skutku. W obec bra kapita­
łów obrotowych fabrykę unieru­
chomiono na p rzec iąg  8 m iesięcy.

W  tych warunkach nav7iązano 
pertraktacje  z grupą kapita listów  
w iedeńskich „ In ta g " , za którą

stała potężna wówczas instytucja  yr dzienniku personalnym  M i- Są to m. in .: dowódca okręgu 
finansow a „C red itansta lt W  w • j mfeterątwa Spraw W o jskow ych ,' Lw ów  —  gen. Popow icz, inspek-
niku rokowań grupa ta p o d ję ła . k tóry ukaże się w  połow ie b i.żą - tor arm ji gen. Osiński, inspektor-

i cego m iesiąca, ogłoszona ma być I arm ji b. w icem in ister Spraw W oj
m. in. nrzeniesienie na em erytu -! skowych —  gen. Konarzewski o

Gen. Wieniawa przeniesiony
na * » r r e r jU « r ę

W  dzienniku personalnym  M i-

finansow anie produkcji „Z a w itr - ; 
c ia “ . W spółpraca ta została w  ro­
ku 1926 rozszerzona przez p rzy­
c iągn ięcie  do n iej g ru ry  holender­
skiej „In te rm a " w  Am sterdam ie; 
fabryk i wyrobów  bawełnianych 
„B rac ia  Czeczow iczka" w  A n dry­
chowie i „N iederlendsche Bank" 
w  Am sterdam ie.

W  związku z temi posunięciami 
„Z a w ie rc ie "  otrzym ało kredyt w 
wysokości 30 tys. dolarów  i w ła ­
ściw ie przejęto zostało przez gru ­
py zagran icznej.

K U  U P A D Ł O Ś C I
Pomimo tych zmian, przedsię­

b iorstwo zaw iesiło  w  styczniu 
1930 swe płatności i w  początkach

rę szeregu generałów  spowoaa raz gen. W  e:Jawa - D lugoszow- 
przekcooze-ma gran icy  wieku. J sk l

Posłowie PR nlezadnwilani
z  Min stra S k a r b u

Klub B. B. ostatnim  jak  sły­
chać, wysunął szereg w ątp liw oś­
ci wobec M in istra  SkarDU, dr. Za 
wadzkiego.
Szereg noslów sanacyjnych jest 

n iezadowolonych, że p. m in ister 
Zawadzki wprowadzeniem  no­
wych dodatków do podatków oraz 
podatku od cukru, a obecnie żu­

tego roku sąd ogłosił nadzór, za- powiedzią daniny szkolnej ut.rud-
kończony układem na 40 proc 
W reszcie  ostatnio w ydzia ł handlo- 
w7y Sądu Okręg, w  W arszaw ie 
og łosił firm ie  upadłość.

G orszy jednak od traged ji 
p rzedsięb iorstw a jes t ciężki kry­
zys ludności m iejscow ej, która 
nie tak 'dawno w  trzech czw ar­
tych ży ła  z  zarobków, os aganych 
w  m iejscow ej fab ryce  przedsię­
biorstwa.

n ia im bardzo akcję w7 kraju, a na 
przyszłość utrudni ag itacje  przed 
wyborcza.

W  okresie przedśw iątecznym  
odbyły się narady grup konser­
watywnych. Na naradach tych 
konserwatyści postanow ili zw ró ­
cić s ię  do prezesa klubu B. B.,

m ających na celu oszczędności i 
redukcje wydatków. Czy płk. Sła- 
w7ek zeZw7olcn:a tego irn udzielił 
dotąd niewiadomo.

Keoirfs Htoilttóyr
Posłow ie ukraińscy do Sejmu 

rozpoczęli p rzygotow an ia  do ogó l­
no - polskiego okngresu Ukraiń­
ców7, na którym  dojść ma do skut­
ku zapoiyiadana od dłuższego 
czasu fu z ja  m niejszościowych 

organ izacy j ukraińskich w  Polsce. • 
Kongres ten odbędzie się latem  

1935 r., najprawdopodobniej -we 
Lw owie. N a leży  nadmienić, że- ini-

pik. Sławka, aby w  toku dyskusji - c jatoram i. kongresu są żyw io ły  
budżetowej zezw olił im na zglo-, nader nacjonalistyczn ie n as tro jo - ’ 
szenie całego szeregu wniosków7,] ne.


